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Paskarsko spirytusowe.
Czteroletnia wojna światowa sprowadziła na 

ludzkość ogromną nędzę. Tysiące łudzi umierało 
z głodu, nie mając najmniejszych środków do ży
cia. Płynęła krew ludzka strumieniami na polach 
walki, codziennie ginęły masy ludzi niewinnych, 
tymczasem wierna austryackiemu kaiserowi biuro- 
kracya wyprawiała dzikie orgie, mszcząc się w 
kraju na Bogu ducha winnych dzieciacn, matkach, 
narażając ich na śmierć głodową przez odbieranie 
ich żywicielom elementarnych podstaw ich bytu. 
Do niezliczonego szeregu pokrzywdzonych zawo
dów należał zawód gospodnio-szynkarski.

Zaraz z początkiem wojny władze nakazały 
zamknąć szynki, obawiając się pijaństwa wśróa 
żołnierzy, jakkolwiek same, wysyłając ich do bo- 
■u, upijały w ojska, narażając tern samem na 
szwank ich życie Niedorośb do swoich poważ
nych funkcyi, sługusi, płatni e. k. iizunie używali 
bezczelnie swej władzy. Działalność ich nie po
szła na marne, no oto przez całą wojnę my, szyn- 
karze, byliśmy gnębieni i niszczeni, gdy tymcza
sem ich kamraci z wiedeńskiej centrali, protego
wani przez samych łapowników ministrów, 'dosta- 
wali olbrzymie ilości spirytusu, puszczali go na 
pasek, wytwarzając tem samem wielką drożyznę.

Zasadzone przez nich na naszym gruncie chwa
sty i korzenie zaczynają na nowo także w pań 
stwie polskiem kwitnąć w osobach Kapeluszów, 
Bnndów i t. d, Lecz z czasem — spodziewaliśmy 
się — zniknie ta równie haniebna jak bolesna pa
miątka nieboszczki Austryi, a przyjdą obywatele 
wolnej Polski, uczciwi, sprawiedliwi, zasługujący 
na wszelkie uznanie i poparcie.

Lecz minęły już czasy wichrzeń wojennych, 
czasy grozy i nędzy,, zlepek austryacki rozpry
snął się na wszystkie wiatry, robiąc z podda

nych — obywateli. Swoboda zaczęła promienio
wać nad wolną Polską i myślano, że wreszcie 
sprawiedliwość do nas zawita.

Stało się jednak inaczej — bo oto c i k. duch 
pozostał, pasożyt austryacki — stał się pasożytem 
polskim i ssie krew dalej, rozporządzając całą pro- 
dukcyą spirytusową bez koneesyi wyszynku, pu
szczając towar na pasek, gdy tymczasem obywa
tele Polacy, posiadający, koncesye, opłacający ol
brzymie podatki, na rzecz skarbu państwa, do
stają zaledwie ochłapy. I dzisiaj widzimy, jak na
czelnik departamentu spirytusowego, mianowany 
przez Komisyę Rządzącą p. KapeiUSZ, dostaje 
z centrali spirytusowej 40 hektol., a p. Henoch 
Seidenfrau (właściciel dóbr) kilka (8 ) hek. spiry
tusu, tymczasem ogół szynkarzy-zawodowców, 
składający się z 5000 członków w Galicyi, nie do
staje nic z tego, czem obdarzani są obficie u  pa
nowie syoniści, miliarderzy, mianowani przez Ko- 
misyę Rządzącą.

Czyż nie jest to krzywdą, wołającą o pomstę 
do Bcga? Czekaliśmy zawsze w nadziei, że zmar
twychwstająca Polska odiodzi się na lepsze życie, 
że przyszłość nasza będzie wyraźniejszą, że zgni
lizna austryacka zostanie wykorzenioną, ze już 
raz na zawsze wyprzątnie się śmieci w domu, je
dnak stało się przeciwnie — bo oto ciężka troska 
obsiadła nasze czoła, a przed nami znów walka — 
nierówna i los niepewny.

A władze polskie patrzą na to i milczą!...
Em anuel R.

Przyszłość nasza.
Podczas wojny pow stały  now e orgaaii-złaicye 

przem ysłow e i towarzystwa, w  Niemczech, 'związ
k i  zaś w A u s try i  Zrobiły one coś niecoś pożyto 
oznego. Dzięki p rzym usow em u ogran iczen iu
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,pożycia i p lanow em u podbiałowi izapasów, ceny 
towarów można było utrzymać na niższym  po
ziomie, niż  byłoby to m ożliwem  p rz y  walnom  
współzawodnictwie.

Ale i ten sk u tek  itrzeba było drogo okupić: 
niektóre centrale nie były niczem  inncjn Jak 
państwowo zorganizow anym i j przym usowym i 
kartelam i, jak np. centrala spirytusow a. Nie o 
usunięcie  erga na.zia.cyi cliodzi, lecz o zas tąp ien ie  
kapita lis tycznej,  w yzyskujące], orgarnziacyi ta- 
iką, k tó rab y  służyła  potrzebie ogółu.

0  ile k ar te le  i cen tra le  sp e łn ia ją  czynności 
gospodarcze pożytecznie, czynności te w in n y  być 
przejęte  przez przyszłe  organizacye przem ysło
we. ale organiizacye te  działać powinny n ie w 
ła te ie s ie  kapitału, Jak kartele, l«=cz w  interesie  
ogółu.

W  ty m  celu  w szystkie przedsiębiorstwa k a 
żdej gałęzi p rzem ysłu  u tw orzyć w in n y  związek 
przem ysłow y.

Związki przem ysłow e zastąp ią  karte le . Je 
dnakże związki przem ysłow e' n ie  będą  opano
w a n e  przez przedsiębiorców, jait to  się działo 
w kar te lach ,  an i  też m e  będą  podlegały  biuro 
k racyi,  niezdolnej do p row adzen ia  gospodarki.

Zw iązkam i przem ysłow em i k ierow ać bęctą z a  
rząd y  sk łada jące  się z przeastawdicieli wybieral
nych przez ogół członków.

1 tu n a m  przychodzi właśnie nla myśl, że 
p rzem ysłow cy  gos p o unio - szy n k a rscy  w in n i  dą 
żyć do odebrania  obecnej, u łom nie  przez a p a ra t  
u rzędn iczy  prow adzonej gospodark i a p a ra t  
sk ład a jący  się po części z fabrykantów i  uyrek 
torów dawnej centrali spirytusowej a  obecnej 
ekspozy tury  sp iry tusow ej w  K rakow ie  i  wzięcie 
rządów tego p rzedsięb iors tw a w  w łasne  ręce.

Nfiedawno, bo w  k w ie tn iu  br., czyta liśm y ‘a r 
tykuł. um ieszczony w jednym  z dzienników  k r a 
kowskich, w  k tó ry m  au to r  w y lew a krokodyle 
łzy „na brak czy skąpy przydział spirytusu kup
com i  aptekom i, że skutkiem  tych anor
m alnych stosunków, apteki n ie  mają spirytusu  
do lekarstw  i  chem icznych przetworów*'.

Otóż celem bliższego zazna jom ien ia  in tereso 
w anych  ze sposobem przydzia łu  sp iry tu su  przez 
by łą  cen tra lę  spirytusową, należy  podnieść, że 
Avpra,wdzie av o s ta tn ich  czasach zmieniło  się 

bardzo  Aviele pod ty m  Avz.ględem, lecz że system  
gospodarki i  p r z y d z ia łu  sp irytusu  osobom do 
lego uprawnionym pozostał de [acto n iezm ie
niony,,

Dowodem tego, że np. aptece w Krzeszowicach  
przydzielono obecnie 350 (trzysta pięćdziesiąt) 
łitrów  spirytusu do lekarstw  i  chem icznych  
przetworów, rzekomo na przeciąg 5 m iesięcy, 
czyli. 70 litrów  m iesięcznie- podczas gdy w  cza
sach nieśm iertelnej propinacyi, a naw et przed

wojennych, przemysły aptoe.me i drogeeryjuo 
były tak wstrzem ięźliwe, że zapotrzebowanie 
spirytusu do K karstw i przetworów chem icz
nych wahało się w  wypadkach największego za 
potrzebowania od 5 do 20 litrów  m iesięcznie. 
Gdy podczas w ojny  znaczniejszy przydział spi 
rytu,su do le k a r s tw  był w zupełności uzasad n io 
ny, to obecnie, myl,nem jest  twierdzenie, jakoby 
lek ars tw a  leczyły głód i zas tąp iły  środki ży
wności.

Nie ,a ątp im y, że i d roguerye ten niezbędny 
a r ty k u ł ,  jak im  jest spiry tus,  żadnym  innym  za 
stąpić nie m ogą, jednakow oż stanoAvezo tw ie r 
dzę, ze około 60 procent przydzielonego spiry
tusu luzie na przeróbkę wódki, która za wysokie  
ceny przechodzi na w łasność konsum enta. Na- 
przykład w  urogeryi w  m iejscow ości B.... p ła
cono za 1 litr wódki 35 procent, zaperfnmowa- 
ne] eterem Hoffmanna (nnodvną) 80 koron!

Jeżeli za tem  p rzy p a trzy m y  się, ja k  w ygląda  
przydział sp iry tu su  przemysłowi gospodo i o 
szynkarsk iem u , czyli jednostkom , posiadającym  
koncesyę n a  Avyszyn.k i d robny hande l palonych 
napojówi rwysltokowych, wy&azemy m etylko i- 
stniejące dotąd anormalne siosunni, lecz sm u
tne rezultaty!

ZAviązek Stowarzyszeń przem ysłu  g o s p o d n n o -  
szynk. k r a k o w sk ie j  Izby b a n d l.  i p r z e m .  liczy 
k i l k a  t y s i ę c y  członkóAA", A v y k o n u j ą c y c l i  przem. 
gespodnio-szynkarski. z k tórych  p o w a ż n a  l i c z b a  
s p o t r z e b o A A  a ła  50. 100 do 150 h l .  sp iry tu su  ro 
cznie! P o m i j a j ą c  j e d n a k  tych, „potentatów" 
szynkarskich, anstryacką śróbą podatku wą 
gruntownie w yciśniętych, należy wskazać na te 
liczne rzesze szynkarzy, utrzym ujących się w y
łącznie ze sprzedaży wódki, a których m aksy
m alne zapotrzebowanie spirytusu ograniczyła 

się do 10 hl. rocznie. Z cbAAjilą jed n ak  u rodzin  
Centrali  s p i r y t u s o i w e j ,  Avvlęgłej n a  g r u n c ie ’ au- 
s tryaćk im , r o z p o c z ę ł y  s i ę  t r o s k i  o b y t  szyrikiai- 
rzy, a już w drugie] połow ie 1915 roku zam yka
no lokale z powodu znikom ego przydziału sni- 
rytusu. zaś ostatn i przydział spirytusu, jaki o- 
trzym ali Szynkarze, odbył się w  listopadzie  
1917 roku, (Dala uradzin hydry, paska spirytu
sowego-.

Po 18 m iesiącach nerwowego w yczekiw ania  
i  m ateryalnie wyczerpanego stanu szynkarskie
go. no niezm iernie uciążliw ych trudach i  per- 
traktacyach z dotyczącem l władzam i, przystą
piono wreszcie do przydziału spirytusu w  ilości 
25 ewenUialiun 59 litrów! każdem u szyhkarzo 
wi, posiadającem u prócz koucesyi, osobne ze
zw olenie w ładzy politycznej na sp/zedaż palo
nych napojów w yskokow ych w  obecnym czasie!

(Maluczko, a doczekam y sin jeszcze różnego 
ro d z a ju  b iu rok ra tycznych  dziwolągów, coś aa" 
rodzaju  „znzwolen,ia“ n a  wykon 3 w an ie  już raz 
nabytego u p raw n ien ia  przemysłoAA’ego).

Kiedy n a s tąp i  d rug i p rzydzia ł  sp iry tusu  
szynkarzom , pozostaje  a a  raz ie  okry te ta je m 
nicą.

Odnoszę się A vięc  z uprze jm em  py tan iem  do 
a u to ra  wyżej w spom nianego a r ty k n łn ,  czy nie
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są to an o n n a u ie  stosunki,  n a d  k tó rym i sam  tak  
serdecznie ubolew a?

Aby więc przydział s p i ry tu s u  do- znośnego 
s topn ia  uregulow ać, w inne dotyczące czynnik ' 
do tąd  p ra k ty k o w an y  system  gospodark i niez- 
znłoczniie zmienić. Spraw iedliw y przydział spi
ry tu s u  n ie  należy do n ie  pokonanych  trudności,  
bowiem dobre chęci, a  przedcw szystk iem  zro
zum ienie  ciężkiego położenia s ta n u  szynkar
skiego rozwiąże n iezaw odnie węzeł gordyjski.

I. S.

Gorzelnie włościańskie.
Z wiarygodnego źródła o trzym aliśm y oblicze

nie ka-lkulacyi gorzelni w łościańslciej -najmniej
szego typu, k tó ra  się p rzed s taw ia  nas tępująco , 
jak o  koszt i zysk jednego zacieru.

P u d  m ąk i  żytniej cena kon tyng . 30 kor., cena 
kup. z wolnej rękii 100  kor.; pół p u d a  jęczm ienia 
cena kon lyng  12  kor., cena kup. z wolnej ręk i
50 kor.; ćwierć fu n ta  drożdży cena kontyng. 10 
kor.; cena kup. z wolnej rę k i  10 kor.; 3 pudy  
drzew a suchego (z własnego o pa łu  lub  lasu) 2 0  
kor.: roboc izna  cena kontyng. 30 kor.; cena kup. 
z wolnej ręki 30 kor. B ru tto  kosz ta  m in im u m  
82 kor., m a x im u m  2 1 0 .

Zacier tak i  wobec bardzo  lichej technika 
przerobu w ydaje  %2 flaszeczek w'ódki (jeuna p ią 
ta  w iad ra  w sumie), sprzedaw anej po 25 koron 
za flaszeczkę. W  ten  sposób właściciel takiej 
gorzelna osiąga dcchod b ru t to  z jednego zacieru  
300 koron  (produkt po tej cenie m a  szybki i ła
twy zbyt), czyli netto  jni-e obliczając już nic 
n a  am crtyzacyę  bardzo p ry m ity w n y ch  i tanich  
aparatów , skom pletow anych  u  przeważnej czę
ści z u tensy lh  k u chennych  i domowych- wyno
51 więc od 90 do 218 koron. Jes t  to więc w y
ją tkow o dobry  i ren tow ny  interes, szczególnie 
d la  służby folwarcznej, k tó ra  w o rd y n ary i  zbo 
żowej, przewyższającej dziś fak tyczne n o rm y  
spożywcze rodziny, zn a jd u je  gotow'y dla tej ga
łęzi p rzem ysłu  kap ita ł  obrotowy

Poniew aż jed n ak  k ażd a  rzecz m a  swoje do
datnie, ale i u jem n e  struny, n a  karb  tych u jem 
nych należałoby złożyć ten  objaw, że w  m ie j
scowościach, gdzie przem ysł gorzelniczy wło 
ściańskń n ad m ie rn ie  się rozwinął, tak  drobna 
własność, jak  s łużba dw orska, przerobiw szy ca
ły zapas  zboża* a  skonsum ow aw szy  n a  to m ie j
sce ziemnaaki, pozna,wioną jes t  n ie ty lko tych 
os ta tn ich  n a  sadzenie, ale  i p ro d u k tó w  żyw no ■ 
ściowych wogóio n a  dn ie  sztucznego w ty cii w a 
ru n k a c h  przednówku.

Kalkulacye, k tó re  n am  podano, pochodzą, ja 
ko  w ynik  średnie j z trzech gorzelni, w jednej 
wiosce się zna jdu jących , czyli że d a n a  w ioska 
przerabiałaby n a  wódkę rocznie, l icząc 2 0 0  za
cierów itj. 2 0 0  dni roboczych w  roku) 000  pti 
dów mąki. żytniej i 300 pudów' jęczmienia

W K rólestw ie ió l s k ic m  je s t  około 40.0O0 wsi, 
uio licząc osad i mia.steczek. R edukując  więc 
liczbę gorzelni w łościańskich  do jednej a a  k aż
d ą  wles (ehoć liczna iuforma*y« m ówią o wsiach,

w  których  jes t  pięe do sześciu, a  naw e t  więcej), 
a  liczbę dn i rob ■•mycn, tj. zacieiów  do 59, ij. do 
jednej czwartej części, o trzym alibyśm y i \ z u l t a t  
z tego ra ch u n k u ,  że wr K rólestw ie p rzerab ia  się 
na w ódkę  około 2  m ilionów  pudów  m ą k i  żytniej 
i około 1 m iliona  jęczmienia.

A m ia s ta  i ce n tra  robotnicze ty inrzacem  czę
sto głodują.

W sprawie sacharyny.
Ponieważ w chwili obecnej b ra k  c u k ru  n a  

ry n k u  k ra jow ym , a  n a to m ia s t  dos trzegam y do
sta teczne nasy cenie tegoż sach ary n ą ;  po-nieważ 
ccraz częściej za s ta n aw ia ją  się sfery  kup ieck ie  
,i przem ysłow e n ad  rozw iązaniem  zagadki, w  
jak i  sposób zapobiedz głodowi cukrow em u, a  
są zarówmo s tronn icy  sacharyny, która', jako  
m-ałum neccesarium , na chwilę b ieżącą do m o
m en tu  ożywienia cukrowmictwa w- przyszłości 
n iedalekiej, m a  zastąp ić  cuk ie r  przemysłowy, 
jakoteż is tn ie ją  przeciwnicy om aw ianej sach a 
ry n y  i n a  poparcie  nieprzychylnego "własnego 
s tan o w isk a  p rzy tacza ją  szereg a rg u m en tó w  rze 
czowych— uw ażać należy za konieczne ośw ie
tlenie sp raw y  szkodliwości o raz  użyteczności 

a r ty k u łu  omawianego, co do którego w artośc i 
gospodarczej n a su w a  się szereg zapatryw ań .

P r  K onstan ty  Fah lberg  <i Iza R am sen  w ro k u  
1879 znaleźli w pochodnych des ty la tach  smoły 
gazowej związek słodki, k tó ry  jes t  su lfim idem  
k w a su  benzoesowego.

W  lo k u  188-4 f i rm a  F ah lbe ig ,  L is t  i  S-ka w 
L ipsku  rozpoczęła fabrykacye su lf im id u  k w asu  
benzoesowego, k tó ry  d la  łatwiejszego opan-owa- 
w an ia  ry n k u  nazw ano  sach ary n ą .

S ach a ry n y  rozróżn iam y d w a  gatunk i ,  t. zw. 
sacharynę  czystą i ha,nulową.

S ach a ry n a  handlow a, poza. su lf im idem  k w a su  
henzoesoiweigo, k tó ry  daje  słodycz, zaw ie ra  do 
50 procent domieszek, zanieczyszczający kw as  
benzoesowy.

Czysta s ac h a ry n a  wg. badań  jes t  ca. 550 razy 
słodsza od cukru. S ach a ry n a  h an d lo w a  stoso
wnie do „ ra f in ad y “ wg. określenia, handlowego, 
jes t  200 do 400 ra zy  słodsza od cukru .

tzypuszczać należy, ze sach ary n a ,  w y rab ia 
n a  w Europ|ie, w s p ie r a  zuzycie c u k ru  n a  kon
tynencie około 3-cłi m ilionów  p u d ó w  rocznie 
(dane z 1910 r.).

R eklam a, posługując  się p ła tn y m i a r ty k u ia -  
mi, psieudo uczonych, rozpow szechniła  użycie 

sach a ry n y  tuk, że szereg uczonych za ją ł  się b a 
d an iem  w pływ ów  sac h a ry n y  n a  o rgan izm

Wedle opinii  szeregu pow ażnych badaczy, s a 
charyna ,  jak o  p ro d u k t  zab ija jący  drobnoustro je  
fe rm entacy jne  je s t  s tanowczo szkodliwa, obni
ża ją ca  strawiność, zwłaszcza tłuszczów '1 i zm n ie j
szając pożywność spożytych pokarmów'.

Jed y n y m  z w a /n y c li  dowodów', że sa c h a ry n a  
nie może zastąp ić  cukru ,  są n iesp rzed a jn i  eks
perci — owady, karm iące  się cuKrem: pszczoła, 
naw et  wygłodzona-, ni** do tkn ie  sią rozczynu *a
eharyny
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Spotyka się jed n ak  glosy 'wśród uczonych, 
którzy, zgadzając się z poglądom, że d la  o rga
n izm u  sa c h a ry n a  jes t  tylko oszwabka, a  nic po
żywka, głoszą, że sacharyna ,  p rzy ję ta  w  m ałych  
daw kach, przechodzi przez p o k a rm  tranzyto, 
nie w yw ełu jąc  szkód.

R easum ując  poglądy uczonych, przytoczymy 
szere/g u s taw  rozm aitych  państw1, regu lu jących  
d rogą  us taw odaw czą  przywóz, wyrób i handel 
racyonalny’.

.Niemcy przeważnie u p ra w ia ją  handel sach a 
ryną ,  pomimo, że od roku  1888 co pew ien okres 
w ystąp i k tóryś  z badaczy z piopozycyą, aby 
w sk ładach  aptecznych sprzedaż -sacharyny by
ła  wzbroniona.

We Francyl sprzedaż sacharyny , nie zaopa
trzonej fwr banderolę, i dowóz s a ih a r v n v  jest 
w zbronione od 1888 r.

I s tn ie jąca  fab ry k a  p racu je  pod  kontrola p ań 
stw a, i g łów nie  d la  kolonii.

Hiszpania, zab ran ia  dow-ozu sacha. y ny, a  do
daw anie  sacharyny  do maleryałów’ spożyw-czych 
u w aża  za fałszerstwo.

A u s try a ck a  ko m isy a  zdiowda uważa, sach a ry 
nę za nieszkodliwą, jednakże dodawlatnie jej do 
m a te ry a łó w  -spożywczych^ bez uprzednim  
k laracy i,  u w aża  z.a fałsezrstw o.

N a W ęgrzech sprzedaż sach a ry n y  dozwolona 
jes t  tylko w ap tekach.

Anglia pozw ala na sprzedaż sac h a ry n y  tylko 
w ap tekach  — fałszowanie sa c h a ry n ą  p ro d u 
k tów  spożywczych k a ran e  jes t  grzywną od jyO 
fun tów  szterlingów.

P o r tu g a l ia  zab ran ia  dow ozu sacliairyny i p ro
duktów ją  zawierających.

Brazylia za b ran ia  przewozu sacharyny .
W e Włoszech i Belgii nie jes t  wzbroniony 

przywóz sacharyny , lecz clo jest tak ie  wysokjie, 
że sprzedaż się jej nie opłaca.

Belgia w oznaczeniu  cła p rzy ję ła  sys tem  pro- 
po rcyanalny  do p o d a tk u  od cukru ,  p rzyjm ując, 
że 1 kg. sach ary n y  zas tępu je  400 kg. cukru.

W  Bosyi, w mynśł rozporządzenia R ady Me
dycznej z d n ia  25 s ie rpn ia  1890 roku  za Nr. 5560, 
używ anie sac lia ryny  do wszelk ich  pokaimów- i 
napojów  jest wzbronione.

Choćby s ac h a ry n a  d la  zdroWiia była. naw et 
nieszkodliw a, to ze względów ekonomicznych 
należy- przywóz i h ande l  s ac h a ry n ą  ograniczyć, 
a przywóz obłożyć tak  Wysokiem cleni wwozo- 
wem, aby skarb  pańs tw a  nie tracił.

la k o  przykład  gospodark i cukrowto-sacliary- 
nowej w eźm iem y s tosunk i rosyjskie p rzedw o
jenna, p rzy jm ując , że 1 kg. sa c h a ry m  zastopuje 
400 kg. cukru .

Za 400 pudów c u k ru  akcya po rb. 1.75—700, 
za 1 pud sacharyny  cło 2.25—ŚS5. Xai przywozie 
1 puda  sacharyny  strata, p ań s tw a  .wynosi 697.75.

Obowiązkiem każdego obywatela
iest nabywać

5 r0 roiską Pożyczkę Państwową!

Mviąztk gospodarczy przemysiu 
browarniczego,

\ \  celu przeprow adzen ia  rów nom iernego zao
p a try w an ia  browarów, położonych n a  teryto- 
1-yum podległem Komisyf Rządzącej m aterya ła-  
mi su row ym i i a r ty k u la n n  z|apotrzebawania, u- 
tworzono w* K rakowie Związek gospodarczy 
p rzem ysłu  lirowarniczego.

l)o zak resu  dz ia łan ia  Związku należy:
а) wyłączne reprezen tow anie  wobec władz 

browarów, leżących na tery tory urn, podległem 
K. Rz., jaboteż w szelkie pośredniczenie pom ię
dzy-'w ładza im  a  b row aram i;

li) przeprowadzenie likwidacyi s to su n k u  bro
warów’ galicyjskicii do byłej aus tryack ie j  Cen
trali hi owarńw w W iedniu;

c) ro zd d a ł  pomiędzy- w: zyslkie. przedsiębior
s tw ^ browarniczy su row ca i wszelkich m ate- 
ryaló.w browarniczych, w’ szczególności ty cli ilo- 
śeft jęczmienia i słodu, oraz innych arty-kułów 
potrzebny oh do produkcyi pi wał, jak ie  rząd dla. 
przem ysłu l>rowa.rnicze/go, zna jdującego się n a  
le ry to ryum  K. Rz. pizydzłcli, lub k tó rm Z w ią -  
zek na-będzi-e za granicą;

(I) norm owanie przerótiki surow ców  na j$WD, 
a to zairówno pod względem ilościow ym, jak  i 
pod względem stopniawiości;

0) regulow anie  stosunku  zbytu piwa na po
trzeby krajow e lub wojskowości, wywozu poza 
g ran icę  terytoryów, podległych K. Rz., jiakoteż 
przywioKu piwa .zagranicznego;

f- norm ow anie  cen p iw a  i jego produklow 
ubocznych względnie odpadków ;

g) u s tan aw ia n ie  sposobu p o k ry w a n ia  preli
m inow anych  wwdatków Związku;

h) w ykonyw anie wszelkich czynności nadzor
czych i i] >., odnośnie clo prz inyslu hroairnic-zego 
na (eirytoryum, podległem h. R z , któro zosta
ną pcruczone Związkowi przez władzę;

1) scistą kontrolę  nad wvkon,\ w-nniefn prze-pi 
sów niniejszego roznorządzenia i k a ra n ie  prze
kroczeń zarządzeń k ierow nic tw a Związku.

O rganam i Zw iązku  są: 1) W alne Zgrom adze
nie członków, 2 ) Kierownictwo :i jego biuro.

Zakres  dzia łan ia  'Walnego Zgromadzeniia jesl 
następu jący :

K i e r o w n i c t w o  m , a  w y s ł u c h a ć  w a l n e  z g r o m a  
d z e n i e  p r z e d  w y d a n i e m  w s z e l k i c h  r o z s t i  z y g n i ę ń  
■ z a s a d  111 c  z  e  j Tum l a w y .

Fehw a.ły jego śą  dla K ierow nictw a wiążąco.
Do zakro.su działania, walnego zgromadizoniiiai 

w szczególności należy:
1- powzięcie uchwały co do nabycia (zakup

iła) m ate rya łów  browarniczych i a r tyku łów  za
potrzebow ania

2 ) u s ta len ia  zasad ew entualnego  wyrównania, 
cen materyałów' brow aruiezyeh i. lairtykułów za- 
pclti zeboiwiamia, przy pada jących  w posz.czogiól- 
uych k am p an iach  do rozdziału, jeżeli ich roz 
dział d la  w s.zystk ieli hrowlairow według tishmo- 
wionego klucz,a rozdziału  i po jednakow ej ce 
nie jest niemożliwy do os iągn ięc ia ;

б ) powzięcie uchw ał co do pokrycia i ro/dzia 
lu wydalków Z w i ą zk u ;
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4), ustanow ienie komis;, i iacboiwych clliai przy
go tow ania  poszczególnych k w es t i i ;

Jj powzięcie zasadniczych uchw al,  dotyczą- 
Cycli n o rm ow an ia  przeróbki śurorweó.w n a  p i
wo, regu low ania  s to su n k u  zbytu piwa, n a  po
trzeby krajow e lub wojskowości!, wywozu poza 
granicę lory toin ów, podległych K. Rz., ja k o  też 
p izywozu piwa. zagranicznego oraz u s tanow ie
nie sposobu pokryw an ia  p re lim inow anych  wy
datków Związku;

(i- wybór członków Kierowmictwa Zw iązku  o- 
raz powołanie d \ r e k to r a  b iu r  .Kierownictwa 
Związku;

7) badanie  i z.ia tw ierdzenie  przedłożonego przez 
Kierownictwo Zw iązau  zam knięć  rachunko- 
wych.

W alne zgromadzenie czionków' w yb iera  Kile
rów,nictwo Związku, którego wybór m usi uzy
skać 'zatwierdzenie t\ ydziału  rękodzieł, p rze
mysłu i hnd lu  K. Rz. Przedsiębiorstw a browar- 
ii|icze, reprezentow ano n a  \ ,a in em  zwromaidze- 
nni, których, klucz przydzia łu  ule przekracza
100.000 hl., wybierają, dwóch członków i dwóch 
zastępców członków'1 Kierownictwa, te, k tórych  
klucz przydziału  przekracza 100.000 h]., nie 
p izekracza  jednak  500.000 id. wybieiają. dwóch 
członków i dwóch zastępców członków Kieiro- 
wniictwa, te, k tórych  klucz p izydz ia łu  p rzek ra 
cza 500.000 łił. wybierają, trzech członków i 
trzech zastępców K ierow nictw a Związku.

Za klucz przydziałów służyć będzie przyjęty 
klucz od Oddziałów bj łej Centrali  B row arów  w 
Wiedniu. (P rzeciętna produkcja ;  z la t  1011- 1912 
i 1912— 1913). O ile przydział surow ca n a  daną  
k am p an ię  nie p rzek racza  25 procen t zapotrze
bowania wedie k lucza 1 hl. — 2 kg. jęozmieniiiai— 
o trzy m ają  przedsiębiorstwa, k tó rych  brow ary  
razem wzięte i będące w ru c h u  m a ją  klucz 
przydziałów niniejszy niż 50.000 hl. przydział 
dwa razy  większy, o ile ten podwojony p rzy 
dział n ie  będzie w iększy  ii|iz przydział w-eidle 
k lucza 50.000 hl. Związek jes t  upraw niony, ale 
nie obowiązany do b ad a n ia  p ra w  poszczegól
nych firm iub osób do p row adzen ia  przedsię
biorstwa, browarniczego w d anym  browarze, n ie  
może fceiż w  ty cli kw estyach  być pociągany  do 
odpowiedzialności.

Praw o do poboru p rzypadających  do rozdzia
ni liufutóryalów surow ych i a r ty k u łó w  zapotrze
bowania ma, k ażd y  browar, k tó ry  'W k a m p an i i  
15i2 i 1913  lub  w jednej z nas tępnych  k a m p a 
nii pozostaw ał w ruchu , tj. w  dniu  7 m a rc a  1919 
b.vł u p iaw n io n y  dó w y k o n y w a n ia  przem ysłu.

1 anstwo a przemysł polski.
_ (Sp.) Odbudowa przemysłu polskiego może odbyć 

s‘§ jfcóynie pod warunkiem zaopatrzenia warszta- 
iów rękodzielniczych i przemysłowych w maszyny, 
narzędzia i surowiec. Wskutek niedostatecznego 
dotąd rozwoju przemysłu polskiego i wskutek 
Zniszczenia warszlalow produkcyi w czasie wojny,

srożącej się z największą zaciekłością na ziemiach 
polskich, maszyn, narzędzi i surowca tych niezbę
dnych warunków uruchomienia przemysłu — na
być w Polsce nie można. Przemysłowcy zatem 
nasi, skazani są w tej mierżą na zakupno za gra
nicą. Moment ten w wysokim stopniu utrudnia 
akcye odbudowj przemysłu, podejmowaną na ra
zie przez przedsiębiorcze jednostki. Jest bowiem 
rzeczą zrozumiałą, ze nieznany dotąd Zachodowi 
przemysł nasz nie może się zagranicą cieszyć 
obecnie takim kredytem, jaki mu już w chwili 
obecnej jest potrzebny. To też niezależnie od sy
stematycznej odbudowy przemysłu, do jakiej rząd 
będzie musiał przystąpić, wysuwa się już obecnie 
na plan pierwszy akeya rządu w sprawie ułatwie
nia przemysłowcom naszym kredytu za granicą. 
Jako jedna z możliwych form tej pomocy rządo
wej, wchodzi w grę gwaraneya rządu za zobo
wiązania przez przemysł polski zagranicą zacią
gnięte.

Wagę tei akcyi uwzględniono już w Warszawie. 
Projekt statutu Banku Polskiego przewiduje w prze
ciągu pierwszych trzech lat działalności Banku 
akceptowanie przez Bank trat zagranicznych za 
towary, sprowadzone przez kupców i przemysłow
ców polskich na potrzeby przemysłu krajowego.

Dla jednego zaś z najważniejszj ch, a w czasie 
wojny wskutek okupacyi niemieckiej najbardziej 
zniszczonych przemysłowców, dla przemysłu włó
kienniczego (tkackiego), wstąpił już rząd polski 
na drogę wyżej wskazaną. Oto, jak doniosły one- 
gdaj dzienniki, udzielił on przemysłowi włókien
niczemu trredytu gwarancyjnego do sumydwuaziestu 
(2 0 ) milionów funtów sterhngów na zakupno za 
granicą surowców, oraz artykułów technicznych do 
uruchomienia przemysłu.

Gwaraneya odbywa się w formie akceptowaniu 
przez polską krajową Kasę pożyczkową trat w y
stawionych przez angielskich i amerykańskich 
dostawców surowców i artykułów technicznych, 
nabytych zagranicą przez poszczególnych przemy
słowców.

Z kredytu gwarancyjnego korzystać rnogą je
dynie tacy przemysłowcy, którzy do niezwłocznego 
uruchomienia swoich fabryk potrzebują tylko su
rowców i artykułów technicznych (smarów, lin, 
pasów itp.).

Każdy z przemysłowców prócz odpowiedzial
ności za udzielony sobie kredyt, odpowiada ró
wnież w wysokości 15 proc. od przyznanego mu 
kredytu, za kredyt udzielony z tegoż źródła wszyst
kim innym przemysłowcom tej samej grupy. Spłata 
kredytu następuje ratami w ten sposoD, iż dłużnik 
płaci polskiej Kasie pożyczkowej po upływie l 1/- 
roku 2 0  proc. kapitału, następnie w odstępach 
pob ocznych dalszych 2 5  proc., względnie 30 proc,

Oto w zarysach zasady guarancyi rządowej dla 
przemysłu włókienniczego w Polsce. Jest uzasa
dniona nadzieja, iż dzięki pomocy rządu przemysł 
włóknisty w Polsce zdoła w najbliższych latach 
przy pomocy amerykańskich i angielskich surow
ców w pełni uruchomić swe warsztaty i przyczy
nia się Jo zaspokojenia potrzeb społeczeństwa 
w dziedzinie odzieżowej
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Dekret w sprawce uregulowania 
produkcyi spirytusu.

Na wniosek R ady  ministrów ' s tanow ię co n a 
stępuje:

Art. 1. Wszelkie zezwolenia w ydane  dotych
czas n a  pędzenie okow ity  lub  sp iry tusu ,  tracę, 
swę moc obowiązującą. Zezwolenia n a  u ru c h o 
m ienie gorzelni w y d a je  M inisterstw o sk a rb u  za 
zgodą m in is te r s tw a  laprawizacyi

Art. 2. W łaściciele gorzelni, względnie u r z ą 
dzeń gorzeln ianych  lub  ich  dzierżawcy, w  kito 
rych  był pota jem nie  pędzony sp iry tus ,  podlegają  
karze  ciężkiego w ięzienia  od  ro k u  do lat 5 łącz
nie z  k a r ą  pieniężną od 5000 miarek do 100.000 
m arek .

Całe urządzenie gorzelniane oraz zapasy  sp i
ry tu s u  i surowców u l e g a j ą  konfiskac ie  n a  rziecz 
skarbu.

Art. 3. D ekret n in iejszy  wclmdzi w życie z 
dn iem  ogłoszenia; wykonalnie go polecam  m in i 
strow i skarbu .

D an w Warszawiei, d n ia  30 stycznia  1919.
N aczeln ik  Państw a J. P-isudSKi.

Niedomagania w ruchu pocztowym.
W sprawie niedomagali w komunikacyi poczto

wej zwróciła się Izba do Ministerstwa poczt t te
legrafów z przedstawienism stosunków panujących 
w tut. okręgu, gdzie przewóz i doręczanie poczty 
odbywa się w sposób nadzwyczaj powolny i nie
pewny tak, iż np. listy idące z Krakowa do Białej 
potrzebują na przebycie lej przestrzeni 4-ch dni. 
W Krakowie w miejscu doręcza się listy dopiero 
na trzeci dzień. Telegramy idą znowu zwyldą 
drogą kolejową.

W dalszym ciągu wskazała Izba na wadliwe 
funkcyonowanie telefonów w Krakowie, jakoteż 
na brak dostatecznej ilości personalu pomocniczego, 
tudzież środków do naprawy połączeń. Telefony 
zamiejscowe, zwłaszcza do Warszawy, nieustannie 
się psują, a zarząd miejscowy w Warszawie wy- 
kązuje również liczne braki.

Znacz nem utrudnieniem dla szerokich kół ku 
piectwa jest ograniczenie przesyłek wartościowych 
do 1000 K., które nadal utrzymane jest w mocy.

W ruchu z zagranicą stosunki są jeszcze o wiele 
gorsze.

Centralny Zarząd poczt nie zdołał dotąd zape
wnie naszej korespondencyi regularnego przewozu 
do Wiednia i na zachód. Są okresy, w których 
listy z Wiednia nadchodzą na czwarty dzień, w in
nych trwa bieg poczty 3 i 4 tygodnie.

Druków, gazet i czasopism nie doręcza się zu
pełnie, alho raz na kilka tygodni.

Gorzej jeszcze ma się sprawa komunikacyi po
cztowe! między Polską a dalszą zagranicą. Listy, 
nadawane do Francyi, Anglii, Szwajcaryi i t. d. 
zalegają w urzędach, w kierunku odwrotnym 
również nie dochodzi korespondencya.

Dla okręgu Izby jest bodaj najprzykrzejszą przerwa 
w komunikacyi pocztowej z Górnym Śląskiem. Cate

obroty węglem, wyrobami przemysłowymi, maszy
nami ild. w ogólności cały ożywiony dawniej ruch 
gospodarczy, cierpi nadzwyczajnie pod niemożnością 
wysyłki i odbioru poczty.

Firmy, utrzymujące w tym kierunku stosunki, 
zmuszone są do wysyłania kuryerów, eo oczywiście 
pooiaga za sobą bardzo znaczne koszta.

Izba handlowa i przemysłowa zwróciła się przeto 
do Ministerstwa z wnioskiem na podjęcie ruchu 
pocztowego w tym kierunku.

Ankieta w spiaw ie iefum ij walutowej.
Biuro Prasow e M in is te rs tw a S karbu  k o m u n i

kuj o:
l a k  już w kom unikac .e  u rzędow ym  z dn ia  

10-go czerwca 1919 r. zapowiedziane, zebrała' sio 
dnia 2i-go czerwca w Minister,stówie S k a rb u  w o 
łan a  przez Pana. M in is tra  S k a rb u  a n k ie ta  w 
spraw ie  reforaij  walutowej.

W odbyw ających się codziennie naradach  
biorą udział nas tępu jący  Panowie: Tadeusz
Adamczewski, Kazimierz Bojański, S tan is ław  
Dzierzbicki, S tefan  Grabski, A dam  Krzyżanów 
ski, Kazimierz N atanson, Z ygm unt Rycliłowski, 
Ja u Steczkowski, Emil Schm idt,  E d w a rd  Strass- 
burger, M arcin  Szarski, E u s tach y  Szym anowski, 
S tan is ław  W achow iak  i A ntoni W ieniaw ski.

Z zaproszonych osób nie mcigli przybyć pp.: 
Leon Biiliński i A ntoni Kostanecki. P. Stanisław' 
Karłowski zapewne dzisiaj wróci z Paryża  i od 
ju t r a  będzie uczestniczył w obradach.

N arad y  t rw a ją  codziennije od godz. pól do 
10-tej do pół do 2-ej i od godz. 5-ej do 7-ej

Przew odniczy p. M iniste r  Skaa bu, zaś zas tę
pu je  przewodniczącego w razie  potrzeby p. Au 
toni W ieniawski.

W obradach  b io rą  udział, lecz bez p ra w a  glo
sow ania , p rzedstaw icie la  i.Ylniistorstwa iSkarbu 
pp.: W ac ław  F a ja n s  i S tan is ław  Makowiecki, 
przedstawiciele Polskiej K rajowej Kasy Poży
czkowej p p .: Z y g m u n t K arp ińsk i i Włodziimitwz 
Janusz , przedstaw icic-1 Z arządu  Kresów* W scho
dnich p. Jas trzębski i świeżo nrzyby ły  z Paryża, 
p. Kazimieiz  Olszewski, p izedstaw icic l Główne
go Przędli L ikwidacyjnego.

Polsko-francuska Izba handlowa.
Powstaje Izba handlowa polsko-francuska, orga 

nizowana dla rozwoju stosunków ekonomicznych 
pomiędzy Polską a Francyą.

Izba, jako zasadnicze punkty w programie swej 
działalności obejmuje:

• 1) Popiferanie stosunków handlowych pomiędzy 
Polską a Francyą zarówno dla rozwoju dowozu, 
jak i wywozu towarów.

W tym celu Izba nawiązuje stosunki bezpośre
dnie pomiędzy Firmami poiskiemi a franeuskiemi, 
zbierając dane o stanie interesów i zdolnościach 
płatniczych przedsiębiorstw handlowych.

2) Popieranie stosunków przemysłowych i po
średniczenie przy organizowaniu *ię przedsiębiorstw
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polsko-francuskich, powstających z inicyatywy pry
watnej, oraz przy realizowaniu inwestycyi pań
stwowych i komunalnych, a zarazem przy wyko
nywaniu lobót publicznych. Z jednej strony Fran- 
( ya skłonna jest do lokaty swych kapitałów w in
teresach przemysłowych, z drugiej zaś stiony dla 
Polskj jest wielce pożądany dopływ ich dla roz
woju ekonomicznego kraju. W tym celu dodatnie 
i praktycz-ne wyniki dać mogą odpowiednio opra
cowane memoryaly przez fachowe siły techniczne 
i ekonomiczne obydwu krajów7.

3) Popieranie stosunków finansowowych poinię 
dzy obu krajami .drogą ułatwiania tranzakcyj pie
niężnych zarówno dla osób prywatnych jak i or- 
ganizacyj społecznych, ew7eniualnie dla skarbu 
państwa polskiego, zarządów miast i gmin w Polsce.

Statut Izby handlowej, który złożony p. mini
strowa przemysłu i handlu do zatwierdzenia, prze
widuje: zbieranie i publikowanie danych statysty
cznych, dotyczących życia ekonomicznego Polski 
i Francyi, przeprowadzanie studyów nad zapotrze
bowania wytwórczości i zbytu, celem unormowa
nia i rozw-oju wszelkich gałęzi handlu, przemysłu, 
i finansów, publikowanie studyów ekonomicznych 
dotyczących Polski i Francyi, podejmowanie u 
władz starań o przeprowadzenie pożądanych reform 
i ulepszeń w dziedzinie handlu, przemysłu i fi
nansów, organizowanie zebrań publicznych, od
czytów7 i komisyj, tworzenie muzeów, wystaw sta 
tych i tymczasowych, oraz ułatwianie zawuerania 
umów i transakcyj handlowych, przemysłowych 
i finansowych, zawieranych przez państwowe, ko
munalne, społeczne i prywatne organizacye Pol
ski i Francyi.

Do organizacyjnej komisyi Izby handlowej pol
sko - francuskiej należą pp.: Jan Dmochowski, 
Franciszek Doleżal, Andrzej GarbińsŁa* Alfons 
Gravier, Leopold Kotnow7ski, baron Leopold Kro- 
aenberg, Stefan Laurysiewicz, Jerzy Loth, Euge- 
ne Hannothiaux, Bogusław7 Herse, Stefan Jablkow- 
ski, Feliks Kamieński, Henryk Karpiński, Tomasz 
Kociatkiewicz, Henryk Kolberg, Franciszek Lilpop, 
Feliks Mazurkiewicz, Kazimierz Porębski, Jean 
Goustomis, Aleksander de Rosset, k.s. Czesław 
Światopełek-Mirski, Zygmunt Święcicki, Eustachy 
Korwin-Szymanowski. Koinisya organizacyjna w y
łoniła z pośród siebie Komitet wykonawczy w o- 
sobach pp.: Alfonsa Gravier’a, Feliksa Mazurkie
wicza i Aleksandra de Rosseia, który eneigieznie 
zabiega około zorganizowania Izby. Nawiązano już 
bliższe stosunki z ambasadą francuską w Warsza
wie, która żywo interesuje się powstaniem Izby 
i przyrzekła swe poparcie.

Czasowo Komisya organizacyjna Izby znalazła 
pomieszczenie przy Stowarzyszeniu kupców pol
skich w7 Warszawie,

KRONIKA GOSPODARCZA.
K.ONSUMCYA NAFTY. W edług d an y c h  sta  

1 ystycznycli, podanych  prze d ra  L. R y m aia ,  kon- 
su m ey a  n a f ty  w  1911 r była n as tęp u jąca  (w7 lclg.) 
na. (głowę: Niemcy 12.2, Anglia 13.2, F rancy  a 8.5,

Rosya 7, Włochy 3.5, A ustin-W ągry 6.2, R u m u  
n ia  ti.ś, H iszania  1.6, C.liąny 1,3, Japon ia  5.4, Iu- 
dye A ngielskie 1.7, S tany  Zjednoczone 29.4, K a
nada 13.6, Meksyk 2.3, B razy lia  4.0, Egipt 6 .6 , 
Afryka P o łudn iow a  7.0, A u s tra l ia  11.6, Szwajca- 
rya, Belgia, N orw egią w ykazują konsum cyę 
ponad  20 klg. —  Normalna. k o n su m ey a  w k ra  
jacli cywilizowanych w a lia  się m iędzy 8— 12  klg. 
n a  głowę. — S ta tys tyk i ,  dotyczącej Polski, n ie 
stety nie posiadam y.

URODZAJ W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Zbiór żyta w -Stanach Zjednoczonych dosięgną! 
cyfry ca 949 mil. buszli, z czego na żyto p rzy 
p ad a  ca 576 m ilionów , a  n a  ja re  — 363 m ilionów 
buszli. Również w7ysokie cyfry u ro d za ju  w y
kazu ją :  k u d u ru d z a  —  ca  2 .8  buszli, owdos — 
ca 1.6 mil, buszli, jęczmień — 236 mil. buszli, 
ryż  — ca 42 nul i g ry k a  ca 20 m il buszli, 
T j toń dal m ak sy m a ln ą  cyfrę zbiorów7' dotycli- 
czusow yeti, lio ca 574 mul. kg . Cyfry powyższe, 
podane przez d ep a r tam en t  ro ln ictwa, w ykazu ją  
doskonały  s tan  am ei ykańskiego ro ln ic tw a w 
S tan ach  Zjednoczonych.

ZABIEGI O HANDEL Z ROSYĄ. W edług iu 
form acyi ,,Jo u rn a l  of Com merce“, Izba  h a n d lo 
w a rosy jsko -b ry tańska  w y s tąp i ła  n iedaw no ze 
śm ia łym  program em , dotyczącym  h a n d lu  z Ro 
syą. Izbę po d trzy m u ją  wdełkie firm y, jak  Vick- 
res ii Bellis and  Morcum Ltd. — Udział 'w* Izbie 
brać m ogą jedynie Anglicy i Rosyanie. —  Dla 
obrony in teresów  Izby przedsięwzięte będą  spe- 
cyalne kroki. Jednym  z celów Izby m a  być zbie 
lan ie  lna tcrya łów  s ta tys tycznych  i innych  ma- 
teryałów, m ający ch  znaczenie d la  h a n d lu  ro 
sy j sko-angielskiego w celu udz ie len ia  w skazó
wek rządom  i in n y m  insty tucyom .

TOWARY Z WŁOPH Z Włoch, jak  n a m  do
noszą, przybyło k i lk an aśc ie  wagonów z to w a ra 
mi, które w krótce będą sp rzedaw ane w  w olnym  
h an d lu  W agony prawdopodobnie wuócą do 
Włoch z węglem z Zagłębią, którego yve Wio 
szcch obecnie odczuwa się duży brak.

URUCHOMIENIE PRZEMYSŁU. F irm a  I K. 
Poznański zamierza już  w7 s ie rpn iu  r. b. u n i  
cliomić w szystkie sw e  fabryki. Surowiec zape
wniony: 2 0 .0 0 0  bel baw ełny jes t  w  drodze, drugie 
ty le  czeka kolei t ra n sp o r tu  w Diverpoolu. — W  
fabryce Gayera' już zaczęto p rzy jm ow ać robo
tn ików  do pracy. — Z otrzymanych z P o zn ań 
skiego surow ców w yrab iane  s ą  przez m ałe  za 
kłady7- fabryczne niektóre a r ty k u ły  d la  in tendan  
tu ry  wojskowej.

WSZECHŚWIATOWE Za PASY KAWY. 
W szechśw iatow y zapas  k aw y  był w  początkach  
r. b. znacznie m niejszym  od zapasów  av ciągu 
puprzednich w tym  sam y m  czasie a t  w ojennych; 
w po rów nan iu  ze s tanem  zapasów w  r. (99.760 
tenn), c.zyP o 15.3 proc. N ik łym  p rzy tem  był za 
pas k aw y  w głównych sk ładach  europejskich , 
w w ażniejszych po rtach  Anglii, Belgii, F ran cy i,  
Ilolamdyi, Niemiec ,i b. Austro-W ęgier,  w yno
sząc co najw yżej 500 tysięcy bel (30 tysięcy 
tonn).

Zdaniem  „Gazety Cukrów niczej“ (zeszyt m a 
jowy) przyczyną tak  n iskiego s ta n u  zapasóyy
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kaw y w portach  europejskich, u p a try w ać  trze
ba w ograniczeniu  ruc iiu  towairoWo-inorskiiego, 
w sk u tek  zajęcia  floty handlowej do przewozu 
wojsk i m ato rya lu  wojennego w la lach  ub ie
głych, oraz demobilizowanych a rm ii  a m e r y k a ń 
skich i kolonialno-aigiielskicli w  roku  bieżącym 
& powrotem w strony  ojczyste, a  w  zw iązku z 
tern w  ogTomncm podrożeniu  frach tów  przcv o- 
zowycli d rag ą  m orską. — Pozatem  n iek tó ie  p a ń 
s tw a  koalicyjne, a przedew szystkiem  F rancya, 
ograniczyła  do m in im u m  dowóz kawy, jako pio- 
d u k tu  zbytku.

Zapasy  k aw y  w  portach  niem ieckich  i trye- 
sleńskicli są. na jpraw dopodobniej  zupełnie w y
czerpane ze wzglądu n a  osti ą, b lokadę Niemiec 
i A ustro-W ęgier do dziś dn ia  t rw a jącą ,  a więc 
z powodu zupełnego m-zerw-ama dowozów w cią
gu bez m a ła  p ięciu la t  wojny. — Stan zapasów 
w głównych portach  Eu w  - według uanyeh  
, ,D ouringa“, był w  dniu 1 lutego r. b. w  porów
n a n iu  ze s tan em  w  ty m  sam y m  ^czasie w' osta
tn ich  la tach  pięciu nas tępujący .

Zapasy wszechświatowe k aw y  stanowi w ol 
hrzymiiej większości k aw a  brazylijska .

(w tysiącach heli)
Po rty r. 1915 r. 1918 r. 1919

Angielskie 257 615 318
H olendersk ie 86 ? 31
IIavre 204 1666 46
B ordeaux 39 82 13
'Marsylia 98 265 26
Hamburg' 420 ? 9

Zapasy  bow iem  kaw y, pochodzącej z planta- 
cyi kaw ow ych pozabrazylijsk ich, w ynosiły  ty l
ko w  d n iu  1 lu tego  r. b. 766 tysięcy bel (p-o 
60 kg.), z czejgo w' E uropie  zna jdow ało  się
213.000 bel, zaś w  S tanach  Zjednoczonych A m e 
ry k i  Północnej — 553.000 be) kalwy surowej.

WYWOŹ WEŁNY. Rząd angie lsk i,  jak. donosi 
„K onsulor K orrespondenz11, postanowił udzielić 
pozwoleń n a  wywóz wełny w ograniczonych na  
przyszłość rozmiiarach. ł dozwolenia wywozu 
w ełny  do S kandynaw ii,  t lo landy i i Szwajcairyi 
będ ą  udzielane w s tosunku  do w łasnej p ro d u 
k c j i  ty cli k ra jó w  pod gwaranci';), że nie może 
być mowy' o wywozie Wełny s ta m tą d  do innych 
krajów .
REP AKTY CYA TOWARÓW ZAGRANICZNYCH.

N aw iązanie  stosunkórw hand low ych  z zag ra 
nicą), p rzybra ło  w  os ta tn ich  k i lk u  tygodniach 
realna  kształty . Do W arszaw y  z in ic ja ty w y  p r y 
w atnej,  przybyły d w a  t ra n sp o r ty  z rozm aitym i 
tow aram i, w  tem  29 w agonów'' z F ranc ja .  31 w a 
gonów' ze Sziwajcaiji. T ran sp o r ty  te byłjr w d ro 
dze eskortow ane prziez specyalne pogotowie woj
skowe, złożone z żołnierzy f rancusk ich  i  szw aj
carsk ich ; wraz z tow arem  przyjechali pize-ćlsla- 
wiciele odnośnych firm  iza.gramcznych i sztab 
u rzędn ików . Z chw ilą  o trzy m an ia  w iadom ości 
o pńzj byciu pierwszego t r a n s p o r tu  do W arsza  
wy, u rz ą d  w a lk i  z l ichw ą i spehulacyą poiozu- 
m ia ł  się z ministerylarńi p rz e m js iu  i hand lu ,

sp raw  zew nęirzn jch  i aprow izniWi wr sprawie 
rozdziału i Sprzedaży towarów w szczególności 
zm . do powzięcia postamowień, zm ierzających ku  
zapobieżeniu

KRONIKA.
PODZIĘKOWANIE. Związek prz/emvsnl go- 

spodnioHszynka.rskiego sk łada  publiczne podzię- 
kowlanio p. Seidenfrauowi za przycliylnc u- 
względnienie postulatów przemysłowców' guspo- 
dn io-szynkarsk ich  przy rozdziale sp iry tusu .  N a
stępnie, powodując się zrozum ieniem  t ru d n o 
ści i szykan, n a  jak ie  na rażen i  są  przemjiSłow- 
cy przy opłatach celnych ii akcyzowych — [>. 
'Seidcnfran zarządzał na  m ie jscu  ściągnięcie 
w.szjrstkich należnych opłat  akcyzoiwych i k ra 
jowych.

AROGANCYA BYŁYCH O. K. KAGYKÓ W 
A USTRYAUETCH. Dnia 13 m a ja  hr. przyjechali 
do K rakow a p. I io llaender  i Nalepia z (trybowa 
w imficniu tam tejszego stowarzyszenia, przem y

słu gospodiiio-szynkai skiego. Zgłosili się oni 
w  filii ekspozj tu ry  spirytusowej w Krakowa o 
o jnzydziuł sp iry tusu .  W  biurze oddziału  sp i ry 
tusowego p. kierowaiik przyją ł icli w o rd y n a rn y  
sposób, uchy lił  drzwi, aby  w' ten sposób w y s łu 
chać ich życzeń, nie cłicąc w puścić  do kancela-
r  J i !!

B ufa  au s t iy ack ich  sługusów nie o trząsnęła  
się. jeszcze z lekceważącego jjostępow ania  wo 
hec obywateli. Sądzimy, że p. gon. Delegat u k ró 
ci samowole n iek tórych  hjłycli c. k. urzędni 
ków!

Do P. T. Ozłortków!
Należy tości za prenumeratę ,,Informator a“ 

uprasza się posyiac pod adresem właściw ego  
przełożeństwa gosp.-szynk.

Uprasza się ściągać uależytości za prenum e
ratę „Inloim atora“ od poszczegolnvcii członków  
stow arzyszenia i przesyłanie tychże - w m yśl 
uchwały delegatów —  tylko na ręce skarbnika 
związku, p. Hermana Stattera, Kraków, ul. Sta
rowiślna 1. 16.

Zarazem podaje się do w iadom ości Szan. 
Przełożeństw, że zgodnio z zapadłą uchw ałą na 
ogólnym rjezdzie delegatów stow . gospodnios 
szynk., zachodniej Gnlicyi w dniu 28 m aja w 
Krakowie, w kładki członków każdego stow arzy
szenia wynoszą 4 kor. kw artalnie, które ze 
względów czysto adm inistracyjnych m uszą ty ć  
natychm iast ściągnięte. Należy tości wszystkre 
m ają być przesłane pod adresem: H. Statter,
Kraków, Starow iślna 16 (dla ,,Informatara“).

Wydawca: Związek Trzem, gosp.-szynk. w Krakowie. — Redaktor odpow Wacław Szperber. — Drukarnia Ludowa.


